
Prenumerata w miejscu kwartal­
nie złp. 12— miesięcznie złp. 4 . 

Ner pojedynczy gr. 10.

RO

40.
Prenumerata na prowincji z opłatę 

pocztową złp. 20 kwartalnie.

w^iVarszawie dnia. 11 Lutego 1829 roku w e Środę.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

Giełda Warszawska- dnia 10 Lutego 1829 r.
\YexIe. ż ą d a n o p ła c o n o G otow e pieniądze z a d a n o p la c o n o Papiery. z a d a n o p ła c o n e

A m s z te r d a m  250 z . c. 2 m ie ś . 818 — __ Z ło to  P o j s k i e  z a  100 z ło .  . L i s ty  z a s ta w n e ,  ż a  100 z lo t . 86 _ 85 22
B e r l in 100 t a l . 2 m ie s . 591 — 588 15 I m p e r ja ly  r o s ................................. __; O b l ig a c je  h y p o te c z n e ,.  . . — — — —
O d a ń s k 100 t a l . 2 m ie ś . 590 — — — D u k a ty  H o l .  n o w e  1 s z tu k a 20 3 \ ___ ' __ A s s e k n r a c je  s k a rb :  100 z lo t . .— — — __
H a m b u rg ,  300  M k. 2 m ie s . 890 — 888 — ' d i t t o  s ta r e ,  w a ż n e O b lig a c je  p r a g s k ie  100 z lo t . — — — .__
L ip s k 100 t a l . 1 ra ic s . . — — — 7 — d i t to  n a  p a s s i r .  . . . — — __ ___' D o w : k. c e n tr .  l ik w id a c y jn e j . — — — __
L o n d y n . 1 1. s z te r . 3 m ie s . 40 — — — d i t t o  a u s t r j a c k i e ................... __ __ __ __ d i t t o  d i t t o  z a  ż o łd .  . . 36 — . 35 __
M o sk w a 100 r . b. 1 m ie s . — — •— — F r y d r y c h s d o r y ............................... __ __. __ d i t t o  d i t t o  z a  in n e .  . — — __ __
P e t e r s b u r g  d i t t t f 2 fm . — — —:■ — P r u s k i  k u r a n t  100 t a l .  , . __ __: __ Z a p i s y  d ro g o w e ............................. — — ___ __
P a r y ż , 300 t r a n . 2 m ie s . 478 15 — — d i t t o  k i l e t y  k assow e* ! W — 600 — O b lig ac . ro s . 6 od  100 w a s s y g . —  ‘ ■. — —
W ie d e ń , 150 z ł.  r e ń . 2 m ie s . fi i 5 — — — A ssy g n a . K os. 100 r u b l i . __ d i t t o  d i t t o  w  s r e b r z e .  . __ — ___. __
W ro c la w ,  100 t a l . 2 m ie s . 594 — — ' — B ile ty  .b an k o w e a n s t r ja ć k i e .  

E i n le s n n g  S z e in y  ‘ d f t i t r  1 — - 1
— _T- — — d it to  5 od 100 w  s re b r z e .  . 

d i t t o  5 o d  1 0 0  w ł l a m b .  C e r t  
d i t to  d i t t o  w P o z .  A n g l

— — — —

- -

LO N D Y N . — dnia  27 stycznia . —Pszenicy angielskiej bar­
dzo mało dowieziono na targ wczorajszy; mało także by­
ło i kupców z prowincji, co jwzypisać należy nastającej 
odwilży, ale dla tego kupowano i dosyć płacono po ce­
nach ostatniego ta rg a ,  pszenic^-czcrwoną brabantską i t. 
p. gatunki. Pięknej gdańskiej i pomorskiej czerwonej nie 
wielb kupowano, bo piekarzy nic widziano na targu. Ję­
czmień bez pokupu i staniał o 1 szyling. Owies tak samo. 
Od czasu jak zniżona została opłata celna od zboża, o- 
ciono już po dzień 1 b. m. 727,492 kwarterów pszenicy 
("kwarter 2 j k o r .) , a w tymże dniu było jeszcze pod zam­
knięciem rządowem 29,833 kw. pszenicy. Tym więc spo­
sobem, było zagranicznej psźenięy wprowadzonej do An- 
glji po dzień 1 stycznia b. r. w ogóle 75>,3a5 kwarterów. 
Od 1 stycznia az do dzis dnia wprowadzono jej circa 
300,000 kwarterów; oprócz tego, było oclonej już mąki 
10,343 centnarów, a pod kluczem rządowym 7,5g3 cent. 
W  upłyuionym kwartale oclono w  Anglji: Jęczmienia 
175,709, owsa u ,5 i9 ,  grochu 3o,g68 , fasoli 58,262 kwart. 
W  dniu 1 stycznia było pod kluczem rządowym : Owsa
*43,596, jęczmienia 698, żyta 3 i ,6o8 , grochu 8,337, fasoli 
17,951 kwarterów.
AMSZTERDAM. — dnia  3 i stycznia. — O pszenicę dopyty- 
wauo się dość skrzętnie; polską 128 fuutową wysokopstro- 
katą, (na entrepot) płacono 46o FI. (57 zip. za korzec); na 
konsympcję 5oo FI. (62 złp. za kor.); czerwonopstrokatą 
*a5 funtową 4 i8 FI. (b i złp. 24 gr. Za korz.) ; takąż samą 
*a3 funtową 4 io Fł. (5o zip. 24 gr. za korz .) ;  żyto ia4 
in. (na entrepot) płacono 206 FI. fa5 * zip. za korż .); 118 
funtowe na konsumpcję 198 FI. (24 "złp, za korzec),

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
KRÓLESTWO POLSKIE — Wai •szawa.

— Urząd municypalny m iasta stołecznego TUarszawy. 
W  skutek reskryptu kominissji rządowej spraw wewnę­
trznych i policji z dnia 27 z. m. N ru  j j j  na dostawę 5o 
sążni kubicznych żw iru  arfbwanego do konserwacji ulic 
mac-adarnizowauych w mieście Warszawie, ogłasza ninicj- 
szem licytacją publiczną in minus, do odbycia której te r ­
min stanowczy na.dzień 16 b- nr  na godzinę 3 z południa 
w ratuszu głównym w sali Zwykłych posiedzeń urzędu 
municypalnego przeznaczając, wzywa chęć odjęcia się 
dostawy powyższego matcrjaln mających , aby zaopatrze­
ni w Vadium w goto widnie • w kwocie złp. 3oo, w termi­
nie i miejscu znajdować się chcieli. W arunk i do licyta­
cji w bierze urzędu municypalnego w każdym czasie 
przejrzane być mogą, —Działo się na posiedzeniu w ra­
tuszu głównym miasta stołecznego W arszawy diiia 3 lu­
tego r. 1829,--R adca  stanu prezydent Zl'ojda. — Sekretarz 
jenęralny Jahoikontśki.

* Sprzedaż trykoiv i n i n a r . —- Wponledziałefc d. 16 lu­
tego b. r. . rozpocznie sio na nowo sprzedaż tryków w tu­
tejszej owczarni. O cenach można jak zwykle przekonać 
się 7, rejestru taxowego, ułożonego stosownie do Z a ­

sad najiinnarkowansżych i stosownie do pory ozasu. Ma­
ciory karmiące wystawione na sprzedaż, mogą podług ży- 
życzenia, już w przyszłym miesiącu być odesłane, albo­
wiem w tym czasie nastaje odstawienie ich jagniąt. Ospa 
nie panowała w tutejszej owczarni. Dla uniknienia wszel­
kich dowolnych darów dla tutejszych owczarzy i t. p . , u- 
stanowiona została extra ceny kupna , mała tantiema d® 
taxy zastosowana. W Glumbowicach pod Winzigiem wSżhj-
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źku niższym dwie m ile  od R a w icz  W. X Poznańskiego, 
i O  I . to o o r  _  Voeel. Inspek to r  ekonomiczny.
i S r J k a u f v o n  Śtąehren  a n d  M u tte r  schaa fen  Mont ag 
, Februar d. J. wird der  Staebreverkauf m der
hiesigen Stammschaferey w i e d . r . n h - g . ^  
wie gewohulich aus e i n e m  besondem  T ax  Re s 
crsehcn , und den Zeitverhaltmssen gemass, bdlig „ e s t l  
Die 7 U vcrkaufenden Zuchtmntterschaafe konnen  au 
k im  en schon jnit Anfang des kiinftigen Monats verabfolgt
werden dabis dafiinihre Lammer abgese tz t  werden sollen
Srhaafbiattern baben sich bei den biestgen H eerden  nocb 
nietrezeiet Zu Vermeidung aller willkuhrltchęn esc n- 
m e g e z e g  c Pł,afer etc. wird nocb ausser dem
KauTpreTse c l e  biilige Tantiemę des Taxwerthcs entricV 
fct -  Glmnbowitz bei Winzig in Nieder-Schlesien und 
2 Meilen von Rawicz im Gross-Herzogthum osen, -- 
F e b r u a r  1829. -  ^ e l  Reichsgraflich von Roedernschex 
Wirthscbafts Inspector.  _______ ___

__ W  dniu  9  b. m. w  rocznicę urodzin J. C. M. W .  xtecia 
Michała Pawłowicza, zebrały się władze rządowe i pu­

b l ic zn o ść  w  kościele arcliikatedralnyin, zanosząc tam mo­
dły do T ro n u  Przedwiecznego za pomyślność i najdłuższe 
zdrowie całej najjaśniejszej rodziny  panującej. Mszą . . 
celebrował J. W .  JX . W oron icz  arcybiskup warszawski
p ry m a s , senator królestwa polskiego, po której za in tono­

wał hym n: T e  Deum.
— Owady , o k tó rych  ukazaniu się a r tyku ł z podpisem K. 
i K. donosił , zowiemy w  entomologji PcTiiami ziemnemi 
(Podura). Ciało ich wązkie, okryte delikatnemi łuszcz­
kami ,' jest bardzo zwinne i  wykrętne. Mają one nog 
sześć i rożki ze 4 ch stawów złożone , ale najdogodnej- 
szym uwagi jest ich ogon w idełkow aty ,  pod brzuch pod- 
g ię ty ,  a tok sp ręż y s ty , że za uchyleniem go z tej pozy­
c j i ,  owad według woli skacze, na zasadzie tego mechani­
zm u, k tó ry  dobrze znają dzieci wiejskie , uoposobiając do 
skakania po ziemi nakształt ża b y ,  oczyszczoną kość p ie r ­
siową ? ptaka. Jest u nas kilkanaście gatunków tego 
rodzaju; jedne żyją pod kamieniami i między mchem 
w  lasach, drugie blisko wód i na w odzie ,  inne około 
stosów gnoju i t. d. G a tu n e k ,  o k tórym  PP. R. i K. do­
noszą, K ldk nazywa śnieguła  (Podura nivalis. L in . ) ;  jest 
on z tego względu osobliw szy, że ukazuje się i żyje w 
tćj porze roku , w której inne owady dla zimna żyćby 
nie mogły. Siady ludzi chodzących w  lesie po śniegu, 
bywają częstokroć niemi okryte. W szystkie gatunki te ­
go rodzaju ,  zbierają się czasem nadzwyczaj licznie. Ga­
tunek P . Fimetarias czasem kupami zagarniać można z pod 
wazoników w  ogrodzie , a P. aquatica będąc c z a rn y m ; 
na wiosnę czasem przestrzenie wód stojących, n iby  ki­
rem okrywa. Mniejsze pomiędzy niemi i nieumiejące 
skakać, są ich gąsienicami, średnie samcami a największe 
samicami. -d. W .
—  Dziś zimna stopni 18.

FRANCJA. — Z  P a ryża , dnia  ag stycznia. — Gazety pa- 
ryzkie uważając mowę królewską za dzieło m in is trów , 
czynią nad-nią uwagi i wyrażają o niej swoje zdania. W  o-

aólności dzienniki l ibe ra lne ,  oprócz Konstytucjonisty , 
k tó ry  z wyjawieniem swego zdania jeszcze się wstizymał, 
nie mogą znaleźć dosyć w yrazów  dla podziękowania m i­
nistrom za otwartość , z jaką kró l  do r e p rez en ta n tó w  na­
rodu  przemówił, i za w yraźne  pogodzenie w  mej in te r e ­
su tronu z interesem narodu. Już w  czasie posiedzenia me
m o g li członkowie przytłumić uniesienia radosnego, a te­
raz mówi jeden z dz ienn ików , że uniesienie to  ponowi 
sie w  sercach' wszystkich Francuzów. Wszelako^ w ą tp i ,  
rzeczone dzienn ik i ,  czy m in is trow ie  teraźniejsi będą 
mieli dosyć woli i mocy do postępowania stosownie do te- 
<u>. co ulowa królewska wyraziła.
1  Gazeta F rancji  przyznaje ju ż ,  że r i ą ś e  Polignac nie 
po to wezwany został do P a ry ża ,  iżby  objął wydział spraw  
zagranicznych , ale że ma być posłany do Stambułu,

Towarzystwa instrukcji elementarnej,  moralności t l i rzef  
ścjańskiej /  metody in s t ru k c j i ,  wyznaczyły  spólm e i5oo 
fr. nagrody za najlepsze pismo o wolności instrukcji.
-  W idowisk '3 pkryzkie miały w c ią g u  r. 1 8 3 8  dochodu 
5,838,o54 fr .  Cyrk F rankoniego  miał stosunkowo naj­
większy dochód.
— Rzeczpospolita H ajt i  zapłaciła F r a n c j i , 3o,0 0 0 , 0 0 0  fr. 
wynagrodzenia, ale z tej summy ty lk o  6 ,odo , 0 0 0  fr.  przy­
słano z jej funduszów , resztę na  żądanie P .  V il le le  fo r -^  
szusował syndykat jeneralnyeli poborcow. JkyJyi - 
'skarbu (Villele) ręczył z a  część tej summy, l e r a z  przy­
chodzi syndykat z żądaniem zw ro tu  do teraźniejszego 
ministra sk a rb u ,  ale o trzym uje w odpow iedzi,  ze zarę­
czenia Pana Villele nie mogą' obowięzywać skarbu 1 po­
w inny  być uważane za osobiste. S yndykat będzie zatem 
musiał pozwać exm inistra i położyć areszt na wszystkie
jego dochody. .
— M ó w ią ,  że znakomita osoba do gabinetu angiels ie- 
»o należąca, pisała do portugalskiej k ró low y m a tk i , aby 
ją uw iadom ić ,  że od D on  Mignęła zależy wmjść lub ma 
w zw iązki małżeńskie z D onną Marją.

G R EC JA .—  Z  P a tra s  d n ia  20 g ru d n ia . —  Wojsko gre­
ckie miało już  osadzić K arpeniśsi , gdy znaczny oddział tu­
recki uprzedził  je  i wkroczył do tej twierdzy. Wszela­
ko dla braku Żywności musieli Turcy rozłożyć sig w po­
bliskich wsiach. Grecy pospieszyli przeciw m m  , 1 stoczyt 
kilka u tarczek , w których zawsze szczęśliwi, w końcu . 
Turków  otoczyli, iż im wszelki dowóz Żywności przecię . 
  Xiąże Ip s lan ty , zostawiwszy w Salonie z a ło g ę ,  wyi
szy ł  ku Gravia. m •
_  Wódz albański Aslan Bey Mokordatis , za tknął W  i  _ - 
k a l a  chorągiew powśtąnią. Tsavellas p rz y rz e k ł  niu porr 
gać i przysyłać posiłki. . _ .
—  Reszyd pasza pobity pod Karakonnia , cotną s ,

J a n i n ! e - ! • M odonie—  J e n e ra ł  Maison wydał dnia 19 grudnia w - . • w
następujący rozkaz dzienny: „ K r ó l  J. raczy* nn  J>° ’
iżbym wojsku , które składa oddział wyprawy, osw»a , 
wysokie jego zadowolenie za pdwagę 1 wytrwałość , o ^  
zaną podczas wypełnienia powierzonego m u 7'*ccer!i a ’i*
howiem tak wzorowo znosiło t r u d y  i niewygody ,n>eo
czne od stanowiska, W kraju  tak wielce , jak. e opo



zniszczonym. Król uwiadomiony dokładnie o gorliwości i 
odwadze swego wojska raczył dodać , że jest przekonany  
że najtrudniej by ło  obejść się wojskowym, bez walki z nie-  
przyjacielem. Prosiłem  o awahse i znaki zaszczytne; przy-  
chylono się juz wczęści. do mojej prośby; inne oznaki ł a ­
ski później nastąpią; minister wojny zapewnia mnie o tern w 
imieniu króla, który w y p e łn i ł  zawsze swoje przyrzeczenia  
( l u  następuje lista kawalerów nominowanych.)  Oddziałpo-  
wroci d<r Francji stopniowo; pierwsza część p op łyn ie  zadni  
kuka. Korzystam z ch w ili , w którćj jeszcze  ca łe  wojsko  
je s t  razem-, aby panom jenerałom  , sztabowym i innym  
ołhcerom wszelkiej bron i,  p. intendentowi i całej admini­
stracji wojennej podziękować za p o m o c ,  jaką oil nich o- 
trzym ywałem  , za gorliwość i za poświęcenie bez granic z 
jakiem każdy z nich p e łn i ł  swoje obowiązki. Przez całe  
życie zachowam pamięć zaszczytu , Żem b y ł  dowódzcą tak 
walecznego i usposobionego wojska , które nadto odznacza 
Się szczegół nie jszemi przymiotami dobrego Żołnierza, m i­
łością. monarchy , jego rodziny , porządku i karności. ” T en  
rozkaz dzienny przysłany  b y ł  do Patras dnia 24 grudnia 
a nazajutrz po mszy S. rozdawał jen era ł  Schnejder p rzy ­
słane znaki honorowe. J( D .A . )

TURCJA. Z e S ta m b u łu  d n ia  25 g ru d n ia .  —  Pomimo  
osadzenia Morei przez wojsko francuzkie nie zmieniła Por­
ta postępowania swego z kupcami europejskimi. Owszem  
kazano zasięgnąć wiadomości tak od francuzkich jak od 
angielskich k u p có w , czy nie mają jakowej przyczyny uża­
lenia się na władze tureckie.

Dnia 30 grudnia spuszczono na m orze okręt lin jo w v ,  
w obec su łta n a ,  który b y ł  wszakże incognito ; w orszaku 
jego oprocz innych urzędników znajdowała się pięcioletnia 
córka jego po wojskowemu ubrana, którą niosło dwóch  
czarnych rzezańców. Sułtan m ia ł szerokie pnntalony, b u ­
ty wojskowe z przyszrubowanemi ostrogami i zielone re-  
kawiczki. Wszyscy inni urzędnicy byli podobnież poubie-

P o l  nocn o -am ery  kańsk i kon su l  m ia ł  ko n fe ren c ję  z t łó -  
maczern P o r ty  i s ą d z ą , Że t r a k ta t  handlow y między  obu- 
dworna k ra jam i bliski j e s t  zawarcia.

Prezydent Capodistrias podzielił  Grecję na 13 depar­
tamentów. Wypadek prac trzech posłów względem granic 
Grecji jest następujący: Obejmie ona Attykę, Liwadje , 
Eubeę 1 pociągnie się do linji między zatoką A r ty ,  nż do 
zatoki V olo , gdzie na mappach przypada 39 stopień szero­
kości. Następujące 27 wysp będą także należały  do Gre-

■mnm m w kańc!5w 5 M^coni 8000 m-i Naxos  O ,0 0 0  m. Tino 3 0 ,0 00  m.; Andros 3 0 ,000  m.; Ser ifo 40 00

’ j ' , ’  i  c n n n  Am ' ; c S ó k , n  °  1 0 0 0  m - ;  N i o  2 0 0 0  Santo-  
i o  ftftn "o'’ • ,  n°om-; StamPall'a 2Ó00 m.; Hydra,
T ? o S  m‘; e fr Z7-a rm’n 00 m'S E ^ n a  15’000 m ’ ’ i - ,0 M ,n .;_ S a I a m is  5000  m.; Milo 10 ,000  m.; Skiro 5000

e™ ; i 4 0 0 0 I m 'i Zea 8000  “ -i Amorgo 40 00  m.; 
Całemuos 5000 m ; Leros 3000 m.; Nysiros 200 0  m.; Path- 
mos lojOOO m.; Nicaria 50 00  m.;
—  Wiceadmirał Heyden znajdował sie dnia 16 grudnia 
* kilkoma okrętami swojej eskadry na wyspie Poroś.

iTł S e w 0* pW,,Wt?Zi i  hrW ay  woi ska m o rejsk ieg o , j e n e ­
rał Sebastiam , w y s .a d łw  Milo na ląd dnia 16 grudnia i zda-

T?’- o f  za,miai' ^ l e d z i ó  wyspy Archipelagu. 
sk ie e iT s ,  g rudnia obraził w S m yrn ie  komodora angiel- 
uie rozum ie'^  *  ‘ “ " o  P ^ ech ad zk i , żo łn ierz  turecki i 

szabli ' r 0 a » w padłw  taką złość ,  iż.się wziął
. Komodor zaczął uciekać, ale potknął się i upadł,

a T urek  przecią ł  mu kapelusz ,  n ie sk aleczy ł wszelakft j e ­
go samego. Kobiety tureckie nadbiegły i od pęd ziły  n«»- 
pastmka kamieniami. Nazajutrz dano Turkowi kije i wy­
pędzono go z miasta. B y łb y  ostrzej ukarany, ale sie t łó -  
inaczy 9 ze j  pijany; co teź sam komodor potwierdził.  
—  ąk u tk r  trudów wojennych pustoszą okropnie szereg i  
nowozacięznych'w Szumli. Codziennie umiera ich m n ó­
stwo w samej Szumli i okolicach. Wielu chorych, p odo­
bnych do trupów, powraca do Sofji, S a lo n ik i , S er e s i  Adria-  
nopola i wiele rodzin opłakuje już stratę synów i ojców. 
Z ołd  pobierają Turcy reg u la rn ie ,  ale im brakuje Żywno­
ści. imlta.r chciał się odważyć na wojnę z im ową, ale za­
pomniał o przysposobieniach do podobnej kampanji. T u r ­
cy me noszą pończoch i popowracali z gór  bałkańskich z 
odmrozonem, nogami, Poźnićj dowieźli im kupcy austriac­
cy mnostwo pończoch. Wojsko tureckie r o z ło ż y ło  sie  
wygodnie w domach , z których chrześcjan pow ypędza ło  , 
ale nie mają lekarzy i Żywności, do której przyw ykli-  
Wszelako, dopóki ujście Mariay nie będzie blokowane do-  
poty otrzymywać będą zboże z niższej Macedonji.

1 asza widdynski uskarża się na brak żywności i po o -  
trzymamu posiłków jes t  tak n iekontent teraz jak b y ł  da­
wniej. Część jazdy jego w okolicy twierdzy r o z ło ż o n a ,  
musi s ię  sama starać o furaże. Lud wiejski wystawiony  
jest z tego powodu na wielki u c isk ,  i chroni się z d oby­
tkami do lasów.

W Bosnji przywrócono spokojność , dywan tamtejszy  
odbywa ciągle posiedzenia w Trawniku. S ły c h a ć ,  źe  B o­
śniacy mają wysłać deputacje do Stam bułu z prośbą o za­
ręczenie przywilejów prowincji służących.

Mówią o powstaniu Albańczyków przeciw paszom sku-  
tarskiemu i ochrydzkiemu. P ierwszy nie może iść do M a­
cedonji z wojskiem , jak  m ia ł rozkaz , gdyż Albauczyko-  
wie formalnie go obiegają.

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
W y ją tk i  z lis tó w  P o la k a  p o d ró ż u ją c e g o  p a  k ra ja c h  

s ła w ia ń sk ic h .
Z Zagrebu (AgramJ stolicy Horwatów (Kroatów), dnia 31 

grudhia 1828 roku.
1 ( D okończen ieJ .

W trzecim roku podróży mojej m iędzy  Słowianam i w- 
dało się nii odkryć pomnik godny opieki jakiej mi udziela  
magistratura oświecenia. ,Są to ru n iczn e  napisy na h e ł ­
m a ch , dowodzące największej starożytności słowiańskich  
w h.aropie pokoleń. Język tych napisów jest s łow ia ń sk i ,  
myśl ich zupełna i stosowna, g łosk i są starożytne s łow iań­
skie , jakie pospolicie z owych wieków zowią runiczneth i: 
nie są zaś ani g r e c k ie ,  a n i- ła c iń sk ie  ale od tych w szy .  
stkich dawniejsze. W szyscy co o runach pisali, utrzym u­
ją że to pismo jes t  p ó łn o c n e ,  źe od p ó łnocnych  n iem iec­
kich pokoleń (Nordm anner) , od D uńczyków  i Szwedów  
przesz ło  do południowej E uropy. Tym czasem  nowe od­
krycia dowodzą odwrotnego rzeczy porządku: mianowicie  
kiedy znaleziono runy w Tatarji , w Rossji i teraz w p o łu ­
dniowej Panonji. O Tatarach p isze I ie m u sa t w  liech er*  
cites su r les langues. T a ta r  es , P a r is  1820. Z Azji więc  
przysz ły  runy do E u r o p y ,  do Hetruskow i do S łow ian  
panońskich i obolryckic li , jeśli te narody same ich n ie  
przyniosły . Od Słowian nauczyli się pisać D uńczykow ie  
zostający z nimi w stosunkach handlowych. Jakoż im ię  s»-
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tf Serbów 
około Ko-i t o m u  R u n y  winne swój początek

S . % 1 ;  ( f  e^ g “ f  Obolry-
tw ic ,  t i. Kotbus a w^ęc w *V & ^  j tak

powiedziano jest o Chrystusie. »/e- 
w biblp tych/.e Chrystus Pan inowi do
m u budu  N azarens u  gi •• c0 bąziem y je ść  ,
ludu » Nie.derbisio  sc ^  hohlakal „ Wy-
a bo co buziem y p i» , a  • v v s / „ s l k o  Co się jej tyczy: ja ­
ra* gron  znaczy mowe ^  ‘5ch „„zwisko.' Nie
k o t o :  mowę p isaną,  p w m ę b  » . ; ezvkowego u Slo- 
pierwszy to jest takowego ui -- kład." U ? Marych S ło ­
wian w t i j  m ierze  postępowa p . . .  mówić, a g ta -

^ 7 n2 y “ | y$  8ł0sld '

p a p ie to  s e  irn  u i s ^ o , . . p  i- : - -  -

S » -

c z y l i  wyraz zowią albo słowem, albo raczę, re- 

Z- 7 t 7 o p u - 5 a c: ą t a k  z l r o -

łem  między innemi starożytny n a p i s  słowiański zeza,

wiański. I  nacóżby się to odkrycie przydało , gdyby jak 
teraz moda obce temu Słowianinowi było nadane imic. 
Kie potrafiłbym wyrazić ile doznaję radości z tego odkry 
d  Trzeba bowiem wiedzieć Se prawie wszyscy uczeni 
zaprzeczali Słowianom znajomości pisma W czasach pogau- 
szczyzny. Wszelkie dotąd odkryte z owych czasów napi­
sy słowiańskie podlegały wątpliwościom. Te które ja od­
k ry łem  , nie tylko Żadnej me podlegają, ale owszem eto 
wodza że Słowianie nie dopiero w piątym po Chrystusie
" l e k u  przyszli w te strony , lecz ze p,ż w czasach przed
C h r y s tu s o w y c h  tu mieli swoje siedziby ,  ze juz^p 

• H U r o n iJ m ,  C yryllem  i M etodom  znal, pismo ze me by- 
li tak dzicy jak ich chcą miec zawistni nn sąsiedzi. St 

\ • n n  n r a w e i  T e k i

tny !  napisy, ^ z y c z ą ^

u k l te . ’ 'NapisanaZłote j blasze ’wykopanej, w Wiedniu, czy- 
Hny przez Kcitahc&you po s łow iańsku , jest  niewyraźny , 

e n l L o  niezupełny i niestosowny! napisy na misach zło­
t y c h  wykopanych w ziemi s iedm iogrodzkiej,  na ktorycn 
czytają niektórzy między innemi słowo zup  a n ,  s ą g ie c k im  
2  starorossyjskie z piątego po Chrystusie w i g p  są 
, . X . „„ ilnne Dosvć tego niedowiarkowie, prze- 
swiezo wyi y ' & C7Y napis na starożytnych hełmach
wykopanych miedzy P tu ie m  ( P e t t a u ) i  R a d g o n iem  (Rad- 
kersburg) w Styrji teraz południowej , w obwodzie mar- 
burskim a poda* J e m u  w Panonp wyższćj zachoamej, po- 
tralicie inaczej czytać niż po słowiańsku 1 to od prawej r p  
ki do lewej ? Że hełm y nie świeżo u k u t e , ze napisy' me 
- • r o wvinveione to widać oczami ciała 1 duszy. Mysi
! « ;  , , ?  i . ” . . . - - .  •  < * ■ » » « • *  * * * •
w s z y s t k i c h  słowiańskich pokoleń dotąd znaczy mularza. 
S o w o  dotąd znane Czechom ( D I M ,  po niemiecku zo-

S K S
ziemi kopie jeśli nie mularz zakładając fundamenta bu­
d o w y  ? Do mularza więc zwrócona mowa nap.su Głoski 
czylf litery podobne do dotąd znalezionych : ale że są da- 
l Z  starsze wy pada z tego samego że je  od prawej do le-

WĆJz 7 m y s 2 l e r ? a z r i a j g o r ę c ń j  pragnę obejrzeć owe sta-

rożytne grobowce, o k tórych ^  ^ f - X ^ d z y  Fnncni 
5y pisze s iąże S a p ieh a  (sir. 1J1.) a gazm 11. y 
Przedmiotami dos/rzegł na nich rzeźby wyrażające naprzód.- 

* . , i • r . . ‘_____ c i  o  v. n t ’ o  r* P

I C l l  C U G r t  u n o c  c  .

rożytne runy! pismo słowiańskie od prawej r ę k i  do le­
wej ' rzecz niesłychana! Kie jest to przecież m ara :  wszy­
stko tu na jawie. Żaden podstęp, żadna wątpliwość me 
mają tu miejsca. Słowa Z yd a ku  tu  d li Jarm ejsc t zu p n y  
p a n  etc. (Mularzu! tu spoczywa Jnromysł Źu pa no wy pan) 
są hasłem powszechnego wzburzenia w świecie naukowym 
słowiańskim , hasłem nowego układu rzeczy. Za mc ob­
szerne rozprawy za i przeciw Słowianom , na samych do­
m ysłach 'op ierane, krzyczeli przeciwnicy. I gdzież macie 
te  pisma słowiańskie , gdzie macie te starożytne litery. 
Pokażcie niemi choć aby jeden napis prawdziwie starofy-

,n  z  te„.0 samego początku pochodzi raguząfsUie gruhniti i 
Bolskie g r a c lm ą i1 lub runąć. Nasze polskie runąć znaczy, naprzód 
z trzaskiem obalić sic. i tak Kniazmn tlomacząó te Horacjusza 
rtowa ruit m.le sua napisał: Potega bez rozsądku swym ogromem 
■runie Po wtóre runąć znaczy lniknąc, dzwi k  wydać, jak tego 
w słowniku Lindego mamy następujące przykłady: owze glos na- 
ks/talt gromu runie T w a r d o w s k i .  Pszczo y wszystkie runą. Z«- 
kawy — W teni runął z nieba głos Odymuhki. (P e p ite k  redakcji.)

Drzediniotarra ciosu ze^T j j ,
tańce kobiet trzymających sig za ręce «  ty m isa m jm  jak 
dotychczas Morlachy tańcujących sposobie T a n m c J n
zowie sig po słowiańsku koło. Powtore herby 1 ro/.ucgo 
gatunku rycerskie znaki w których znalazł wiele spolno-
śei między s ł o w i a ń s k ą  a polską heraldyką: potrzecie rożne*

o rodzaju lak zwane* hieroglify. Właśnie tych ostatnich 
L a laz łe iń  tu pewne ślady utrzymujące sig dotąd 
Judem kraińskim i horwackim. I t a k  d r u k u j ą  tu nawet
pobożne litanje i kalendarze na których albo wcale mc ab 
bo mało co znajduje sic naszych l i te r ,  1 tylko same 
strzegamy hieroglify. Warto zaiste aby owe * n iepam rj 
t n y c h  czasów pochodzące grobowce scisle, b y ły  badane. 
Sali to pomniki Alanów albo Celtów albo Gaulow albo n* 
reszcie Słowian ? Oto czego w ciągu pożądanej _ daUz 1 
mojej podróży dojść p ragnę—  Warto aby ta podroź nmp, 
opieką rządu w sparta ,  zaszczytnym by ła  uwienczon
cem , aby z nićj dostateczną odniosły korzyść ,  dzie e
ziemiópistwo, literatura i blologja słow.anszczyny , aby> 
nićj sp łynę ła  sława na naród i rzą d  w k tó rym  1 przez k 
ry wzięła sw-gJ początek-

T E A T R  FRANCUZKI. R elache  ci cause d u F ro id .

Kantor główny "Gaiety Polskiej jes t p rzy  ulicy N» 
womiejskiej Nro 163. _
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